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Pech kapitan Babińskiego 

KjrL Babiński tfóry w> przy­
locie- do Warszawy zachorował 
x objawami zatrucia żołądka i 
nie mógł wobec tego w czwartek 
lecieć dalej, wystartował wczo­
raj o godz. 7.35 rano do dalszego 
lotu przez Królewiec 1 Gdańsk 
do Berlina celem ukończenia 
raldu. Wprawdzie gorączka spa­
dła mimo to pilot przy wsiada­
nia do samolotu miał jeszcze tern 
perature 37,5. 

Babiński wyładował o godz. 
9,46 w Królewcu 1 po .krótkim 
odpoczynku wystartował do 
Gdańska. 

Start z Odafiska do Berlina był 
Jednak nieszczęśliwy, ponieważ 
przy starcie złtonalo się podwo­
zie tak. ze kpt Babiński musiał 
zawrócić 1 zabrać się do napra­
wy. 

Kpt Babiński ma nadzieje, ze 
uda ma sle szybko uszkodzenie 
••prawić I ze zdąży Jeszcze na 
czas do Berlina. Ponieważ u-
szkodzenle nastąpiło Już po za­
notowaniu starto, przeto czas spę 
dzony przez Babińskiego na na­
prawie będzie mu wliczony do 
czasu lotu, co wpłynie ujemnie 
na ogólną klasyfikację. •*». * w j r 

Do go&zlay 6 \rieczorcm nie 
przeleciał przez lotnisko 
szawskfe nikt z pozostałych 
Jeszcze w ogonie raidu 4 lotni­
ków. 

Dudziński wczoraj wieczorem 
po odbyciu drogi Monachjum — 
Wiedeń — Praga — Wrocław— 
Poznań wylądował w Warsza­
wie. Lotnik ten, któremu wlicza 
sle czas spędzony pr*> musowo 
TC Pan, zdąży do Berlina przed 
zamknięciem raldu. 

Mniłewski wylądował wteczo 

Z pokos* *0 
KOWNO, 3 U . Dziennik Jtr-

.las" donosi, że Waldemara* zło-
rem w Pornairln", pi awoopoflo- jyf wizytę właścicielowi majątku, 
bnie nie uda mu się dolecieć na w którym został internowany, br. 
czas do Berlina. 'CnolseuL 

M I M 
Skorzystawszy t z*proran!a| 

hr. Cboiseul, WaWemaras prze­
niósł się do Jego oaiacu ną stałe 
mieszkanie. • 

W obroiiG rolnictwa 
Mula dyploaMticzM rzadn polskiego 

•Mi 
Wccja rządu polskiego w spra­

wie zwołania międzynarodowej 
konferencji 7 państw rolniczych 

MINISTROWIE FRANCUSCY W WARSZAWIE 

na przyjęcia a mtn. Wysockiego 1) mtn. Peraot 2) min. Emie, 3) ministrowi Pernot, 4) mtn. Wysocki, 8) mtn. Kahn, 6) min. Konarzewski, 7) 
ambasador Larocbe, 8) dyr. Szumlako wski, 9) płk. Rayski 

Pożar 35 gospodarstw w Okuniewie pod Warszawa 
Dzielni parafianie uratowali kościół 

WYftOI MA TdlC 
zHwerdwa* 

FRAOA, 31.T, Sąd najwylszy 
odrzucił skargę dr. Tuki, byłego 
posła I sekretarza partjl ludo­
wej ks. Hllnkl, skazanego w ro­
ku ubiegłym na 15 lat więzienia 
za spisek przeciw Republice 1 
zdradę tajemnicy wojskowej. 

Straż ogniowa m. Warszawy za­
alarmowana została v oraj o g. 
4 pp. o wielkim pożarze, który pow 
stat we wsi Okunlew pod Warsza­
wą. 

Ze względu na stosunkowo nie­
wielką odległość, wysłano z .War-

3 notopompy 
z obsługa IV oddziału. 

Pożar w Okuniewie, wsi gmin­
ne! I kp4cjelnej. okazał, $&. bardzo 
groźny, r ' MR 

Ogfeń.powstaf niespodziewaafe. 
w jedne] z zagród, położonych-tui 
w pobliżu kościoła. Płomień, pod^ 
sycany silnym'wiatrem przerzucił 
się w mgnieniu oka na sąsiednie 
gospodarstwa. .Ludność przeraid-

4 wyroki Śmierci na Białorusi 
za ooir przeciw kolektywzatji wfestlel 

^ Ż Mińska donoszą o nowych 
wyrokach śmierci na chłopów 
białoruskich, sprzeciwiających 
się przeprowadzaniu Kolektywi­
zacji gospodarstw wiejskich. 

. Miński sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Ostroszysku roz­
patrywał sprawę 4 włościan, o-
skarżonych o dokonanie zbrojne­
go napadu na urzędników sowiec 
kich podczas przeprowadzania 
przez nich pomiarów gruntów. 

Chłopi, którym gospodarstwa 
odbierano, rzucili się na urzędni­
ków, pobili ich i połamali instru­
menty miernicze. 

OBNIŻENIE DYSKOM! 
wBelqfl 

BRUKSELA, 31.7. Bank Naro-
3ówy belgijski obniżył stopę dy­
skontową do 2 i pół proc, zaś sto 
pę lombardową do 3 i pół proc. 

Nazajutrz po zajściach przybył 
oddział G. P. U. z Mińska I are­
sztował przywódców buntu. Sąd 
skazał wszystkich czterech o-
skarżonych na karę śmierci. Głó­
wnym oskarżonym był niejaki 
Antoni Kwilecki. 

na morzem ognia rzuciła się na ra 
hinek inwentarza. 

W pewnej chwili Jednak padł 
okrzyki: 

— Kościół łkjpall! 
W oka mgnieniu ludzie porzu­

cili ratunek swych płonących do­
mów 1 rzucili się na ratunek świą­
tyni 

Ogień dotykał tuż niemal dachu 
kościelnego, dzięki Jednak rozpa­
czliwym wysiłkom ludności, świą-
tynte ocalała. 

baoiTIpfaljf.,'^ogniowych ocho-
biiczych'z okolicy. Z.Sulejówka 1 

Nowej Miłosny przybyła policja z 
przód. Koniecznym na czele, celem 
ochrony mienia 1 wzięcia udziału 
w akcji. 

Przez dwie godziny pożar ogar­
nął 

35 gospodarstw 
stanowiących środek Okuniewa. 
Dzięki pomocy straży warszaw­
skiej, która dowoziła wodo 1 racjo 
nalnej orgamtzacji ratunku, cały te 
ren objęty ogniem odseparowano. 

Żadnego « płonących gospo­
darstw «»• B3aip,8ic natiuftt. a 
; Inwentarz żywy zdołano urato­

wać. .Martwy. I tegoroczne zbiory 

Armia ijewldoonci w Rosji Soateck ej 
235.000 ilepcow i i łasce losu 

Z okazji niedawno odbytego w 
Moskwie zjazdu niewidomych, 
ujawniono. Iż Rosja posiada 
235.000 ślepych, z których 500 
pracuje w fabrykach, a 3.500 ma 
zatrudnienie w gospodarstwie 
rolnem. Reszta pozostaje na ła­
sce losu. 

Aby tę wielką armję niewido­
mych objąć swoją kontrolą. So­

wiety tworzą specjalne stowa­
rzyszenie, mające już 170 oddzla 
łów. Po zorganizowaniu niewi­
domych sowieckich projektowa-
nem — zwołanie zjazdu niewi­
domych z całego świata do Mo­
skwy w r. 1932 I utworzenia 
„Proletariackiej międzynarodów 
ki ślepych", 

uległy zupełnemu zniszczeniu. ̂  
Pożar trwał do późnej nocy. 
Do Okuniewa przybyli nad wie 

czorem . ,< 
delegaci starostwa, ~ 

aby ustalić iormę I rozmiar pomo­
cy dla pogorzelców. Gmina Oku­
niewska i własnej Inicjatywy urzą 
dziła punkt odżywczy dla ofiar 
strasznej klęskL 

W czasie akcji ratunkowej kliku 
strażaków I włościan odniosło 

nury l poparzenia. 
tóttofg wtzlęjił; Irt <felqzrr straży 
warszawskiej. 

<-: 

celem uzgodnienia polityki ełfs* 
portu płodów rolnych, usunie* 
da zbytecznej konkurencji, de* 
precjonujące] wartość produkcji 
rolnej Jak widać z dotychczaso* 
wych wyników natrafia na po-> 
datny grunt I 

Wbrew alarmom prasy nie* 
mlecklej ostrzegające] przed Ini* 
cjatywą rządu polskiego rzeko* 
mo zwróconej przeciw pań* 
stwom przemysłowym l Małej Epł 
tencie prawie wszystkie zalatej** 
sowane oaństwa zgłosiły swój u* 
dział w konferencji, która — Jak 
to donosiliśmy — zbiera się w, 
Warszawie w końcu b. r 

Obrady Rumunii I rugot lawli 
Z Bukaresztu donoszą: W. 

czwartek po południu rozpoczę­
ły-sio w Slnaja w obecności 4 
ministrów rumuńskich obrady 
konferencji rumuńsko - Jugosło­
wiańskiej, mającej na celu obro­
nę Interesów rolniczych obu 
państw. i 

Obrady zagaił rumuński mini* 
ster przemysłu 1 handlu Madge-
ani dłuższem przemówieniem, w. 
którem, wskazując na konkuren­
cję Ameryki na rynkach zbytu 
produktów rolnych, na spadek 
cen l na zamknięcie możliwości 
eksportowych podkreślił, że za­
daniem konferencji Jest zape­
wnienie zbytu I ustalenie cen, co 
Jest zasadniczym warunkiem za­
łagodzenia przesilenia rolnego. ' 

Minister wyraził pogląd, że 
konferencja opowie się za pro* 
tekcjonizmem dla produktów roi* 
nych europejskich bez narażę* 
nla zresztą na szwank handlu 
światowego. Następnie opowie­
dział się za ustaleniem wspólnej 
polityki handlowej Jugosławii i 
Rumunjl. (\ 

Przewodniczący delegacji fa* 
gosłowlańsklej minister Kumanu* 
dl, dał wyraz przekonaniu, że 
prace konferencji zadowolą obła 
itrooy. < 

Katastrofa na arenie cyrkowej w Romonji 
Tragiczna tmlttt pllota-atlety Zaikina 

Tragiczną śmiercią -rglnąt w 
Rumunjl znany rosyjski sporto­
wiec I atleta Iwan Zajkln. 

Przed wojną światową był 
Zajkln Jednym z pierwszych lot 
nłków rosyjskich. Nazwisko Jego 
zyskało rozgłos, gdyż w kata­
strofie lotniczej udało mu się u-
ratować życie słynnego rosyj 
sklego pisarza Kuprina. 

Po wolnie światowe] popisy­
wał się Zajkln w cyrkach. Jako 

Zjazd 600 wójtów cygańskich w Łodzi 
Bazyli Kwiek obwołany królem, Michał — wicekrólem Pomorza 

się za mm Zjazd* wójtów cygańskich w Ło­
dzi zakończył się wczoraj przed 
wieczorem. Królem cyganów- o-
głoszono, po czterodniowych obra 
dach. 
Bazylego Kwleka z Marymontu. 
Drugi pretendent do tego tytu­

łu, Michał II z Piastowa poniósł 
sromotną porażkę, gdyż na "600 u-
prawnionych do głosowania wy-

' Bezczelna nota seaata gdalskiego 
z •—•i lu aresztowania prowokatora Mosskopfa 

wyrażenie się o Pol-OOANSK, 31.7. — TeL wt. — 
Senat gdański wystosował w 
dniu dzisiejszym notę do władz 
polskich w sprawie gdańszczani­
na Mosskopfa aresztowanego. Jak 
yladomo, ooegdaj na Helu za o-

beliywe 
sce. 

W nocie swej senat gdański żą 
da natychmnasiowego zwolnie­
nia Mosskopfa, uzasadniając to 
rzekomo niesłusznem aresztowa­
niem poddanego gdańskiego. (K). 

Szwedzi alarnuia 
o t»l>wra<rti mannrracli „WiliT' 

BERLIN, 31.7. — TeL wt. — 
Szwedzka agencja telegraficzna 
Tldmgarnas Telegranbyra roz­
powszechnia następujące donie­
sienie: 

NAUEWR1 FtOTf N i tMtcAf 
•awtr i ik i * 

BERLIN, 31.7. — Tel. wł. — 
W zachodniej części Bałiyku roz 
poczęły się wczoraj wierkle ma­
newry floty niemieckiej z udzia­
łem ministra Rełchswehry Groe-
nera i szda R«Jch&woiiry. Maye, 

Polski okręt wojenny „Wilja" 
złoży! północno-szwedzkim ob­
szarom tajemniczą wizytę. Z po 
minięciem regulaminu międzyna­
rodowego zapuścił się głęboko 
między wyspy archipelagu 
Sundsvall i po przeprowadzeniu 
rozmaitych manewrów oddalił 
się na południe bez nawiązania 
jakiegokolwiek kontaktu z wła­
dzami szwedzkiemi. ' 

O wypadku tym powiadomio­
ne zostało naczelne dowództwo 
Boty szwedzkiej. (My),, 

borców. opowiedziało 
tylko 80. 

Obrady odbywały się w szała­
sach, skleconych na wielkiej po­
sesji 

przy ulicy Dworskiej 4. 
Ostatnie słowo, któremu musieli 
ulec wszyscy cyganie, wygłosił 
arbiter z Madrytu, baron Mateusz 
Kwiek. Wyrok brzmi jak nastę­
puje: 

„Prawowitym „królem" cyga­
nów polskich zostaje obwołany 
Bazyli Kwiek, zai Michał Kwiek 
zapłaci 25 dukatów kary za przy­
właszczenie sobie królewskiego ty 
tulu. Do czasu unormowania sto­
sunków 

wśród cyganów polskich, 
Michał drugi będzie miał prawo 

tytułować się królem cyganów po­
morskich i. obowiązany jest 

utrzymać w rygorze 
wszystkie taboVy. koczujące w łej 
dzielnicy. Po Hpływie trzech mie­
sięcy Michał Kwiek stanie się zwy­
kłym wójtem z prawem rządzenia 
we własnym taborze". 

Rezolucji tej poddali się oba] 
„królowie", przyczem Michał II 

•a zaak uległości 
musiał patćna kolana przed Ba-
zyiim. / 

Wykroczeń przeciwko spokojo­
wi publicznemu nie było. W dniu 
wczorajszym wśród cyganów zgTO 
madzonych w Łodzi zdarzyły się 
tylko cztery wypadki pijaństwa, 
zlikwidowane przez obozową mi­
licję. 

Na ziemi i w powietrzu 
Uzfodaftate przopisow granicznych 

•letfzy Polska n Niemcami 
BERLIN. 31.7. — Tel. wt. — 

Niezależnie od połsko-nlemiec-
kich rokowań w sprawie zajść 
granicznych, przeprowadzone zo 
stały między Warszawą a Berli­
nem również rokowania w spra­
wie załatwienia protestu Niemiec 
przeciw pojawieniu się polskich 
samolotów wojskowych nad nle-
miecklem obszarem granicznym. 

Protest niemiecki* opierał się 
na tern, że według doniesień z 
nad granicy polskie samoloty 
wojskowe w licznych wypadkach 
dopuszczały się naruszenia su-
wereoaeści rowjęjrjgęj NJemieg. 

przyczem miały się zapuszczać 
od 200 m. do 100 km. w. głąb tery 
torjum niemieckiego. 

W miesiącu lipcu r. b. miano 
stwierdzić rzekomo 6 wypadków 
tego rodzaju naruszenia granicy. 

Rząd polski w odpowiedzi na 
protesty niemieckie przyrze 
dokładne zbadanie wszystkimi 
poszczególnych wypadków i pj 
jęcie odpowiednich kroków. 

Obie strony prowadzą obi 
rokowania nad ustaleniem 
ków, któreby na przyszłoś 
lUMMiiły zapobieżenie teg 
AljkU wypadkom, (My), 

J 
luwzn 
dzajfl 

Dla uniknięcia możliwych" zatar­
gów 

i z bronią w ręka, 
bajon. Mateusz Kwiek' z > Madrytu 
poodolerat wójtom noże-i-rewol­
wery. • Bójek nie notowano. 

Zjazd był początkowo, projekto­
wany na przedmieścia Chojny. 
Wobec trudności ze znalezieniem 
mrejsca; przeniesiono wybory na u-
licc Dworską 4. I 

atleta, utrzymuje refami Po^ 
most po którym przejeżdżał wyi 
pełniony ludźmi samochód. Nie­
stety podczas takiego popisu w 
mieście Ploestl, w Rumunjl, ZaJ* 
kin nie wytrzymał ciężaru sa* 
mochodu. Automobil zsunął się z 
pomostu I zmiażdżył Zajklnowl 
głowa. 

' - • • g p i • 

W PRZEDDZIEŃ ŚLUBU 
zamordował 110010, 

narzeczona I dwuletniego 
synka 

BYTOM. 31.7. W OlfwIcacB 
rozegrał się niezwykły dramat ro 
dzlnny. | 

Niejaki Mafsymlljan Lesslg, 
lat 23, zastrzelił w swem mieszka: 
nlu podczas kłótni na temat swe­
go ślubu, wyznaczonego na dzień' 
następny, matkę, Annę Lesslg, 
narzeczoną, Annę Werner 1 swe* 
go dwuletniego nieślubnego syn­
ka, Wolfganga — poczem strza­
łem w skroń sam pozbawił się ży) 
cla. 

Oszczepem w głowę — i M a r t 
Trafimy wypadek podczas ćwiczeń Sokola 

go da Granca w głowę, raniąc 
bardzo ciężko. 

Grane przewieziony do szplta 
la w klika chwil zakończył życie. 

Wypadek ten wzbudził w ko­
łach sportowych miasta nader 
przygnębiające wrażenie. Wła­
dze Sokoła podjęty dochodzenia. 

(K.). 

BYDGOSZCZ, 31.7. — Tel. wł. 
— W dniu wczorajszym wyda­
rzył się niezwykle tragiczny wy 
padek śmierci na boisku Sokola 
w Bydgoszczy. 

W czasie ćwiczeń lekkoatle­
tycznych sokół Antoni Satrusz-
klewicz ugodził oszczepem dru­
giego sokoła, 18-letnlego Bernar 

Krwawe wadraaki sąsiedzkie 
podczas żniw na Wołyniu 

ŁUCK, 31.7. — Tel. wł. — Co­
rocznie z rozpoczęciem żniw 
spływa wieś wołyńska krwią na 
tle sporów granicznych. 
., Wczoraj zanotowano dwie 
zbrodnie. We wsi Głuchy w po­
wiecie kowelsklm podczas sprze­
czki o granicę łąki odciął kosą 
głowę sąsiad sąsiadowi. 

W Matwiejskach pod Łuckiem 
bracia Iwan I Aleksander Mat-
wiejczukowie uderzeniami drą­
gów w głowę zamordowali są­

siada Andrzeja DerHczuka, któ­
ry skradł z Ich pola niewielką 
ilość żyta.' Morderców areszto­
wano. (RK). 

TRZEJ DYU P3SŁWIE OB 
w Straorctwtt cniopsktem 
, Posłowie H. Cieplak, J. Krysa 
I J. Targoński, którzy przed mie 
siącem wystąpili ze stronnictwa 
B. B. zgłosili swój akces do Stron 
Wctwa SŁlopskJego, 

file:///rieczorcm
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Kieska bezrobocia Jut klątwą 
pod której ciężarem ttginają s(« 
— t wyjątkiem Francji — wszyst 
kie kraje Europy. 

Gdybyśmy policzyli wszyst­
kich ludzi naszego lądu. poszuku­
jących zajęcia, a nie mogących 
go znaleźć, mrzyrnallrysmy ol­
brzymią wielomiijonową armjc: 
armję ludzi, będących w sile 
wiekn I (rwących się do pracy, a 
skazanych na tragiczną bezczyn­
ność i na skąpe zasiłki, pochodzą 
ce ze skarbu państwa. 

Ta kieska bezrobocia, z którą 
daremnie walczy zarówno socja­
listyczny rząd Mac Donalda w 
Angljl. Jak plutokratyczno-faszy-
stowskl rząd MussoHniego lub 
reakcyjny gabinet Brueninga w 
Niemczech, szczególniej dotkli­
wie daje się we znaki państwom 
młodym, niezasobnym w kapitał, 
Jak Polska. 

Zrozumiała tez Jest uwaga 1 
gorliwość, z Jaką opinia po­
wszechna w naszym kraju śledzi 
każde posuniecie rządu, zmierza 
jące bądź do uszczuplenia Hczby 
bezrobotnych przez Ich częścio­
we zatrudnienie, bądf do ulżenia 
Ich doli w drodze systematycz­
nych zasiłków. 

Nie trzeba dodawać, ze opinja 
zdrowa I poważna Jak najusilnlej 
współdziała w tym kierunku z 
działalnością rządu: liczy każdą 
osobę na liście bezrobotnych, li­
czy każdego robotnika, którego 
udało sle zatrudnić przy war­
sztacie. 

Ale, obok te] oplnjl rzeczowe] 
1 szczerze przejętej troską o do­
bro publiczne, wytworzył sle pe­
wien gatunek prasy, próbującej z 
niedoli bezrobotnych czynić że­
rowisko dla swych celów partyj­
nych. 

Nie mając żadnych' wskazań 
Innych poza rachubami demago­
gii, przedstawiciele tego niewy­
brednego procederu Jątrzą 
krzywdy I rozdzierają rany, któ­
rym zaradzić nie potrafią. 

Co więcej: wytykają kieski, 
które w pewnym stopniu Ich 
własne obarczają sumienia lub 
sumienia Ich najbliższych przyja­
ciół partyjnych. 

Wiadomą dla każdego Jest rze­
czą, że Jtdnem z najtragiczniej­
szych gniazd bezrobocia w Pol­
sce Jest nieszczęsny Żyrardów: 
esada niegdyś kwitnąca, dziś za­
przedana w głodowe Jarzmo ob­
cego konsorcjum. 

Ale — spytajmy — któż Jest 
winowajcą tego upadku Żyrar­

d o w a ? 
1 Czy rząd obecny? Czy rządy 

pomajowe? Nie. Karygodna tran-
zakcja, która Żyrardów zaprze­
dała kapitalistom obcym, odbyła 
się przed ośmiu laty. Wtenczas 
właśnie gdy rządziło w Polsce 
sejmowładztwo. To, co dziś,Ży­
rardów gnębi 1 zabija, to Jest wła 
śnie puścizna dawnych sejmo­
wych władców. 

Ci, którzy dzisla] najgłośniej 
(DokoecMote obok). 

12 b. 
o roli gen* 

z Marmarosz Szlcef 
Góreckiego — w odpowiedzi ko. Panaslowl 

Agencja prasowa .Iskra 
nlkoje następujące ośwladceeeue OT 
cjestników procesu w Mennaros-
Sziietb: 

W związku s oświadczeniem ks. 
Panasia, ogłotaowm w nr. 184 
dzteonika JLB.C.-S dnia 5 lipca 
b. r. w artykule p. n. «9-clu podwł* 
dureb gen. Góreckiego wysUwla 
mu świadectwo'*, oświadczamy co 

Żaden z pośród va, 12-*u b. o-
skarzonych w procesie w Marma-
ros - Szigeth, podpisanych pod o-
świadczenlem, ogloszonem w dzten 
nikach dn. 4 lipca b. r„ prostująeem 
kłamstwa ks. Panasia. jakoby gen. 
Oóreckl miał wygłosić, po ogłoszę 
niu abolicji procesu, przed sądem 
w Manuaros - Szlgeth mowę wier 
nopoddanczą w kierunku cesarza 
austriackiego, nie zawdzięcza swej 
kariery gen. OórecklemUj a tylko 

Jedyny Jest obecałe Jago 
pod władny aa, 

pracując w Banku Oospodarstwa 
Krajowego, co Jednak ale wyklucza 
możności składania bezstronnego 
zgodnego z prawdą oświadczenia, 
chociażby w obronie przełożone­
go. 

W legjonowej prowlanturze pra­
cowało i pośród nas 12-stu zale­
dwie 3-ch. Wobec tego nlepraw-
dziwem Jest twierdzenie ks. Pana­
sia, Jakoby .dyrektorzy, prokuren­
ci, kontrolerzy, agenci Banku*4 sta­
wali  
w obrosło swego przełożonego. 
Podpisanych Jest nas pod o-

świadćzeriem tylko 12-stu dlatego 
bo tylu mogliśmy znaleźć w War­
szawie na poczekaniu b. oskarżo­
nych z Marmaros - Szlgeth. Nie 
wątpimy, że gdybyśmy sle byli 
zwrócili do Innych b. oskarżonych 
z poza Warszawy, wszyscy — z 
wyjątkiem ks. Panasia — byliby to 
oświadczenie podpisali, Jako zgo­
dne z prawdą, nawet ł powołany 
przez ks. Panasia 

por. rez. Slgmund, 
co' do którego dla ścisłości stwier­
dzamy, że nie jest por. rez. lecz 
majorem w stanie czynnym. 

W każdym razie pod niszem o-
świadczeniem podpisało sle 12-stu 
b. oskarżonych, pod oświadcze­
niem zaś ks. Panasia podpisany 
Jest tylko on sam. 

Ze w oświadczeniu naszem za­
jęliśmy sie tylko zarzutem ks. Pa-

afczsgo o wajfjoskartoeycii 
teł sad uazanojjlat. Stwierdza oo teł sad 

my dale), i* sam 
wynika t protoT 

ł. Stwierdza 
ni*. PMMS, lak to 
fcóhi jego zeznań 

(stenogram 1131 IM), przed sądem 
oświadczy', że Oóreckl bierze na 
•łebie wme za Innych I nazwał go 
poUkhn Wmkelrłedem. 

Wreszcie zmuszeni Jesteśmy o-

Delii •Wstranta frimscy w Warszawie 
Ze stołtar •<• ' • si« di «dn>, 0«M •« 1 takowi 

WARSZAWA. 31.7. 
Do Warszawy przybyli wczo­

raj rano z Poznania dwaj mini­
strowie francuscy: robót publlcz 
nych p. Pernot, i min. lotnictwa, 
p Eynac. Równocześnie przy­
był z Poznania ambasador fran­
cuski min. Larocbe. 

Na cześć przybyłych mini­
strów urządzono uroczyste przy 
Jęcia. Min. Eynaca podejmował 
śniadaniem wlcemb. gen. Kona­
rzewski. min. Pernofa, który 
przybył wraz z małżonką — am­
basada francuska. Wieczorem 
obaj ministrowie wzięli udział w 
obiedzie wydanym przez wice­
ministra Wysockiego. 

Popołudnlu,*gdy min. Pernot 
bawił w Wilanowie, min. Eynac 
zwiedził zakłady Skody na Okę­

ciu. Dziś min. Peron! oprowadza 
ny będzie po Warszawie, zwie­
dzi zakłady „Lilpop, Rau I La-
wensteln" oraz prace przy budo­
wle linji średnicowej. 

Wieczorem wydany będzie dla 
obu ministrów obiad w Ambasa­
dzie francuskiej, po którym na­
stąpi raut. 

Po raucie min. Pernot, wyje­
dzie do Odynl, gdzie oprowa­
dzany będzie przez wlcemin. 
Czapskiego. Z Odynl państwo 
Pernot udadzą się do Krakowa. 

Min. Eynac natomiast odleci 
jutro samolotem do Dęblina, 
gdzie zwiedzi szkołę centrum 
wyszkolenia oficerów lotnictwa, 
poczem, w sobotę spotka się ze 
swoim kolegą ministerialnym w 
Krakowie. 

R^anfeauuualdka^k^AŁam i a i l amąaaj a_a^atkJ^^a^Lf^^A p j a J a j k A 

roowyzszcMe KI M proouiy PMM 
•d diii jitmlotfo 

co do rzekonej mowy wlernopod-
uanczej gen. Góreckiego, 

stało się to dlatego, ponieważ tyl­
ko w tym zarzucie ks. Panas powo 
raje się na pamięć b. kolegów — 
oskarżonych. 

Jeżeli zaś ks. Panas z naszego 
oświadczenia wysuwa wniosek, że 
Inne zarzuty pośrednio w ten spo­
sób uznajemy, oświadczamy, że 
Inne zarzuty ks. Panasia, jak to, 
że gen. Oóreckl swojeml zeznania 
ml obciążał ks. Panasia, są nie­
prawdziwe. Gen. Górecki brał na 
siebie całą odpowiedzialność, ni­
czego co do swel osoby nie zata­
jał, wyraźnie przed sądem wojen­
nym oświadczył, 

krzyczą o nędzy bezrobotnych, 
są to bądź dawni szkodnicy, któ­
rzy sami przyczynili się do Jej 
wzrostu, bądź nie mieli siły, by 
się Jawnym szkodnikom oprzeć. 

Leją łzy współczucia nad lo­
sem bezrobotnych. Ale są to Izy 
— krokodyle. 

WARSZAWA, 31.7, 
Komitet ekonomiczny mini­

strów postanowił w dniach o-
statnłch wprowadzić w życie 
szereg zmian w obowiązujących 
obecnie stawkach celnych na pro 
dukty rolne. 

Zostały mianowicie podwyż­
szone cła przywozowe na psze­
nicę, mąkę pszenną, kaszę, szma 
lec, oraz słoninę do wysokości zł. 
17.50 za 100 klg. pszenicy, zł. 

1 ; 

25.50 za 100 kg. mąki pszennej, 
zł. 24 za 100 kg. kaszy osobno 
nlewymienionych w taryfie cel­
nej, 100 zł. za 100 kg. szmalcn, 
80 zł. za 100 klg. słoniny świe­
żej I 120 zł. za 100 kg. słoniny 
wędzonej I paprykowanej. 

Odnośne rozporządzenie zo­
stało już ogłoszone w nr. 53 
Dziennika Ustaw 1 wchodzi w 
życie z- dniem 1 sierpnia 1930 r. 

General framaskf wśród ermji polskiej 
N lefatt (wlaeifatb iledudmizyiiKh 

„Journal des Debats" donosi, 
że gen. De Bailleul w towarzy­
stwie 2 oficerów przybywa nieba­
wem do Polski, gdzie weźmie u-

Minister SMadkowski 
padoas wiztiatji 

STANISŁAWÓW 30.7. Mini­
ster spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składkowskl przybył 
dziś do Snlatyna, gdzie zwiedził 
winnice I szkółki drzewne, prze­
prowadził lustrację miasta 1 
przyjął burmistrza Nlemczew-

• c 

Co wróża gwiazdy 
Powcdzcile we 

Miedzy godz. 7-ą 
a 8-a mota Jesz-
cze zaznaczyć' ile 

wpływ gorszy, 
motel pomyślny 

dla stosunków z 
osobami piel od­
mienne/, przyczem 

motliwe Jakieś rozczarowania, kapry­
sy lub Inne powody do niezadowolenia. 

P61DICJ Jednak szybko to tzegi zmia­
nie na lepsze a zaraz po godz. 9 — da 
sle odczuć większa ruchliwość I obrot­
ność; Jest to odpowiedni czas do wy­
rastania w podril I załatwiania Inte­
resów handlowych. 

Krotko przed godz. 10-tą będzie sle 
manlfeatować Inny wpływ kosmiczny, 

dział w ćwiczeniach mlędzydy-
wlzyjnych, odbywających się 
co roku o tej porze w różnych 
częściach kraju. 

pod granica rannlskt 
tarno-jolskicflo 

B p . mli 
sklego. 

Następnie udał się p. minister 
do Horodynkl, gdzie odbyt kon­
ferencję ze starostą, poczem wy 
jechał z powrotem na teren wo­
jewództwa tarnopolskiego w 
stronę Zaleszczyk. 

aa dzfea 1 sierpa a 
W-rÓMłlllBiiU 

obiecujący powodzenia w* współdziała­
niu, poparci* osób starszych, dąsanie 
do harmonii I ttody. Tt wpływy utu­
lające pomysrae SĄ rówtffet óia załat­
wiania interesów długotrwałych I 
wszystkiego co dotyczy stand, lei pro­
duktów, mernchomotci l kopalni. 

Samo południe przynosi Jeszcze lep­
sze perspektywy — obiecując powo­
dzenie zarówno w sprawach llńanso-
wych. lak I sadowych, urzędowych, a 
także I we wszelkich nowych poczyna­
niach. Nalały to Jednakie wykorzy­
stać, edył po godz. 13-e] dobra passa 
zacznie stopniowo ulegać pogorszeniu. 

Dziecko dzii urodzone — szlachetne, 
prostolinijne — osiągnie powodzenie i 
zdobędzie popularność. J.',S. D. 

świadczyć co następuje: Ponie­
waż nie Jest mołllwem. aby (akt 
takiej doniosłości, jak to, cer gen. 
Oóreckl wygłosił mowę wlerno-
nodaadczą, wobec sądu austriackie 

K ezy też nie—uszedł pamięci ks. 
nasla, który przecież ogłosił pa­

miętniki g tego czasu, wobec tego 
stawianie tego rodzaju zarzutów, 
Jak I szereg innych, niezgodnych z 
prawdą, twierdzeń, Jak to wynika 
z poprzedniego i obecnego naszego 
oświadczenia, musimy uważać ja­
ko celowy, oparty na złej woli t 
niegodny kttłtararawgo człowieka 

system walki 
z człowiekiem, który był głównym 
oskarżonym w procesie z racji 
bezpośredniego udziału w organrzo 
wanlu przejścia ll-giej brygady, 
oficjalnego wypowiedzenia posłu­
szeństwa cesarzowi austriackiemu, 
aresztowania sztabu polskiego kor 
pasu posiłkowego, popełnił zatem 
najcięższe przestępstwo według 
kodeksu wojskowego, przyczem w 
czasie procesu, nletyłko przyznał 
się do wszystkich popełnionych 
czynów, lecz 
wziął aa sMtto wobec sądu całą 

odpowledzlałuość. 
Dlatego też s ks. Panaslem dal­
szej polemiki na temat prawdziwo 
ści Jego zarzutów prowadzić nie 
będziemy I żadne oszczercze za­
rzuty ks. Panasia nie osłabią nasze 
go szacunku do osoby gen. Górec­
kiego. r 

Warszawa, dnia 29 lipca 1930 r. 
Podpiły: 

Jozef Cwi.tnlak. Michał Wlerz-
Wckj. Stefan Załeald, Tadeusz 
Beldowtkl. Norbert Okolowłcz, 
Stanisław Birzykowskl, Ailred 
Wafliwr, Augustyn Oruszka, Ta­
deusz Łakocmskl. Jan Maciej 
Bcłd, Zygmunt Wassorab, Wła­

dysław SeredyAskL 
•'" t i . 

WNSZUłfiNY 
Dziś: Piotrowi. 
Jutro: Marii. 

PIĄTEK 
WARSZAWA. Długość fałł 14114 m. 
Oodz. 1148: Sytnał czasu. Hejnał. 

G. 12-10: Muz. z płyt gramofonowych. 
O. 13.00: Kom. meteorolog. Po komun. 
dałszy ciąg muzyki z płyt garmofon. 
6. 15.15: Komunikat gospodarczy. O. 
16.15: Muz. z płyt gramofon. O. 17.10: 
Ran. Ołówn. Zw. Straty Pot. a 17.35: 
„Na Jeziorach naszej półoocy". O. 
18.00: Koncert orłe nlou. pod dyr. K. 
Pora] - KoimiAaUegO. O. 19J0: „Kwa­
drans buchaltera". O. 19.35: Płyty gra-
raófanowe. O. 19.45: Olelda rolnicza. 
Zegar wybije godzinę ósmą- O. 20.15: 
Koncert symf. z Doi. Szwajc O. 23.00: 
„W krainie kawioru 1 szarańczy", O. 
22.15: Komnolkaty. 

SOBOTA 
WARSZAWA. Długość fali 14114 m. 
Oodz. 1148: Sygnał czasu. Hejnał. 

O. 12.10: Muzyka z płyt gramofono­
wych. O. 13.00: Komunikat meteorolo­
giczny. Po komunikacie dalszy ciąg mu 
zyko z płyt gramofonowych. Q. 15.15: 
Komunikat gospodarczy. O. 16.15: Wia­
domości Tow. Kooperatystów. O. 16.20: 
Płyty gramofonowe. O. 1645: Jik 
Nn-boa reparowała niebo". O. 17.00: 
Tranam. z Krak. Aud. dla dzlacL O. 
18.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wilnie. O 19.20: Płyty gramofonowe. 
O. 1940: .Zabobon Jako podłoże zbrod­
ni". a 19.45: Olelda rolnicza. Zegar 
wybije godz. ósmą. O. 20.15: Recital 
skrzypcowy Wl. Resnikowa. Przy fort 
pro'. L. Urateln.O. 21.44: Audycja ku 
uczczeniu rocznicy imlercł Adama 
Asnyka. O. 22.15: Komunikaty. O. 
23.00: Muzyka taneczna. 

Wieici 
gospodarcze 

RMWÓł 
PoItko-garytyishUarO 

Rozwijające się cołgi ltplej 
poliko-brytyjsklę Tow. Okf^te-
we, utrzymujące llpje okrętowe 
Gdańsk — Gdynia — Londyn , < 
lub Hull I dzięki temu umożliwia ., 
Jące wygodny l szybki przewóz 
Jaj, masła I bekonów eksborto* 
wanych z Polski do Anglii, zą« 
łożyło swój oddział i agenturę w. 
Warszawie. i 

Dyrektorem oddziału war­
szawskiego został p. Aleksan«r ' 
Leszczyński. 
P o p r a w a w •arfaarartwła 
Położenie w garbarstwie nJeftrj 

lekkiej poprawie. Przyczynilb sl« 
do tego dostosowanie rozmiarów 
wytwórczości do możliwości z>y 
tu oraz obostrzenie warunków 
płatności 1 kredytu dla odtaojr-< 
ców. 

Zapasy Towaru w fabrykach' są; 
naogół niewielkie I fabrykanci 
spodziewają się, że zdołają Je 
sprzedać w przyszłym sezonie, 
rozpoczynającym się we wtzoi 
śnlu. 

W y w ó i gMl i PoUW 
Niemcy importują znaczne flo> 

ści gęsL W ciągu pierwszego pół­
rocza r. b. sprowadziły one z 
granicy 128.380 sztuk gęsi na 
mę 713 tys. rm. 

W imporcie tym na pterwszem 
miejscu stoi Polska, która wy wio, 
zła w tym okresie do Nieraleo 
61.747 sztuk gęsi na sumę 284 lys, 
rm. 

Nłamcy |adz« polskta 

EksporI grzybów świeżych" o* . 
raz przerobionych z Polski wżia« 
sta dość szybko. 

W plerwszem półroczu r. U." 
wywieźliśmy do Niemiec 110.100 
kg. grzybów, głównie smardzy 1 
llslczków na sumę około 322:960 
złotych. 

Niemcy sprowadzili w rym o* 
kresie z 'zagranicy ogółem 
150.000 kg. grzybów, gros więc 
importu grzybów do Niemiec po* 
chodzi z Polski. 

• ; « { ) • ' • • • 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 31.7. 

Dewizy 
Berlin 21249. Londyn 4347, R Jork" 

8.898, Paryt 208.05 I trzy czwarta,. 
Praga 26.41 I ładna czwarta, Szwajcar< 
Ja 173.16 1 pół. Wiedeń 12S.98, Wloehjl 
4648, Czerwoniec 8.60, •• 

Paptary lokacyjM 
Dolarówka 6040, 5 proc. pot. łconw. 

55.50,10 proc. pot. kolej. 10340, 6 proc 
poi. doi. 7840,. 4 proc pot. inwtst 
110.10, 7 proc. LZZ. doi. 76.50. 4 i pół 
pr. LZZ 5648, 6 pr. oW. m. W. H, S pr. 
LZ m. W. 6045, 8 pr. LZ m. W. 7640, 
8 pr. LZ Częstochowy 67, 10 pr. LZ 
Siedlec 81. 

A trela* 
B. Polski 162.75, Cerata 40, Sola porf 

tasowe 68, OrodzUJt 9, KUewakl 8*. 
Magister Nawe 110, Puls 55, Splitt 75, 
Pol. Tow. Cl. 540, Sita I Światła JS , 
Chodorów 143, Czestoclce 
slawlce 15, Waraz. Cukier 
ley 29, Wysoka 160, Węgli 
7, Cegielski 47, Lilpop 21. I 
8.25, Parowoty 25, Pociak 
1340, Starachowice 15, Zlali 
Borkowski 348, Janikowscy 4, Huczą 
7.50, Spirytus 21, Pustelnik 23. 

ty 

— Ctekat KazrncłtM, powróżę 
cl — krzyknęłam... — zagramy 
w Europę, Jeżeli odraza zgadniesz 
będzie tróją- Jeżeli nie- no ­
wela Boga! 

Mimo oporu pociągnęłam ko­
chanego mazgaja, ulokowałam 
Jej głowę na moich kolanach— Ja­
dzią kulka zamierzyła się ener­
gicznie— pac! I- cala klasa za­
stygła w napręzonem oczekiwa­
niu: dwójka czy trójka. 

— Jadika kuka — krzyknęła 
zdławionym obawą głosom Ka­
zia, Jak cl tu cała klasa nie ryk­
nie z uciechy: Tróją!— Tróją!— 
i dalejże wróżyć sobie w podob­
ny sposób i obtrzaskJwać się wza 
jemnie. 

Właśnie Wilma trzymała mnie 
za gfowc, a któryś tam z chłopa­
ków pluł w garść zamaszyście, 
gdy usłyszeliśmy pełen świętej 
grozy okrzyk „cioci Zosf*., 

— Jezus, Mar}a... co za bez­
wstydna dziewczyna t 

Ze też ta kobieta miała zwyczaj 
zawsze pchać się tam, gdzie Jej 
wcale do słtzgscia nie potrzebo-
waao. ZastygSśeny w oczekiwa­
niu lawiny słów. ak Ja ole zoo. 

głam zrozumieć dlaczego nazwa­
ła mnie bezwstydną więc spyta­
łam cicho I pokornie: 

— Dlaczego proszę pan"- czy-
czy było mi widać co Małego? 

I kiedy w długiem, długiem ka 
zaniu kładła mi do głowy moją 
bezczelność i bezwstyd 1 wszyst­
kie Inne „bez", korzystając 
z chwili kiedy nabierała w płuca 
powietrza, wyjaśniłam szybko: 

— Kiedy proszę pani „tam" się 
najlepiej bije. Na twarzy <o wię­
cej boli 1 byłoby okropnie znać, a 
lak to chociaż nikt nie zobaczy— 

Ponieważ dowiedziałam się, że 
„ciocię" do Masy sprowadziła 
Maryśka przeto na drugi dzień 
dzlewczynlątko paradowało po 
klasie z dużą kartą na plecach, 
zapisaną koślawemł literami w 
ten oto sposób: 

„Przyjaciele f 
Oto ciele 
Niech się chowa 
Będzie krowa". 

A teraz Cnis... zaczęłam i po­
czątek chcę skończyć. Stachu, ry 
cerzu mój wiemy na ciebie ko­
lej- tylko nie bujaj cUopk- pa-
młętąJl — -

.. '&2EL1 ODRAZU ZGADNIESZ BRDZIE TROJA.' JlgELI N1Ł- NO_ 
Fotos do powieści w wykonaniu artystów teatru „Wesoły wieczór". 

ROZDZIAŁ II 
OpowUdaałe Stacha 

Pamiętasz, Irko, pewien sło­
neczny dzień zimowy! Przy­
szłaś do klasy, a to Już była kla­
sa V-ta, w nowym zielonym 
mundurku i było ci w nim prze­
ślicznie, ty o tern oczywiście nie 
wiedziałaś, z czem ci było jesz­
cze śliczniej. Tego dnia miałaś 
przez cale dwie lekcje czyste 

czkl— aha— 1 Jeszcze coś— i 
r/losy zaplecione w warkocz, 

iązany zieloną wstążką. Na 
J lekcji Benon do mnie 

sal kartkę: 
łachu, czy widzisz. Jaka na-

sza\ Ira dziś byczal Ja się ko- f 

A mnie wtedy serce zabolało 
i czemprędzej odpisałem: 

„Głupiś- nie dla psa kiełbasa'*. 
W ten sam pamiętny dzień 

przyszedł pierwszy raz do klasy 
nowy belfer matematyk— pamię­
tasz go?— Mały, tęga wy, triada-
wy— wogóle nlepokażny. Po 
sprawdzeniu listy obecności pod 
chodzi do tablicy— zamachnął 
się kredą l powiada: 

— Proszę.uważać— oto mamy 
koło! 

To ma być koło? pomyślałem 
sobie, nie— tak bujać to my sie 
nie damy. 

— To nie Jest koło, proszę pa­

na — rzekłem spokojnie. 
— C o ? - co?... oczu nie masz? 

koła nie widziałeś? 
— Widziałem 1 dlatego właś­

nie mówię, że „to" to nie Jest 
koto. 

W te] drwili Romek wytknął 
palce. 

— Bo proszę pana on chce po­
wiedzieć, że to Jest raczej gęsie 
Jajko. 

Profesorowi twarz nablegla 
krwią 1 zaczął coś dudlić z wicie 
klośclą, a tu wstaje nasza Irka 
w nowej zielonej sukience, kreci 
sobie warkocz koło palca 1 mó­
wi uprzejmie: 

— Niech pan profesor na nich 
nie zważa, oni nic nie wiedzą. 
To Jest przecież najwyraźniej 
czaszka matematyka. 

Ze się wtedy podłoga pod na 
ml nie zarwała, to cud Boski, bo 
klasa ryczała 1 tupała. Jakby ro­
zum straciła. J3elfer poleciał do 
kancelarii, sprowadził wycho­
wawczynię, awantura, kazanie-. 
koza. No trudno I Ale właśnie 
podczas tych paru godzin za ka­
rę dołożonych, napisałem do Irki 
list z gorącem wyznaniem miło-
snem I cymbał byłem, bo takie 
sprawy najlepiej ustnie zała­
twiać. Piśmiennie uczynił to sa­
mo Romek, Benon, ponieważ od 
rana go rozebrało, Janek (bo sie­
dział koło Romka i nie chciał, by 
go tamten zdystansował), Zy­
gmunt (bo się nudził) Karol,"" 
tan (bo chciał zrobić aa *fu„ 

bożyszczu Wftnle), Cze-

fSBsmBemm 
•lek I Antek. A wszystko dlate­
go. żeś miała ten śliczny nowy; 
zielony mundurek 1 żeś sle cią­
gle śmiała t że taki morowy zro­
biłaś kawał. Ale kobieta ftsf 
przewrotna 1 prosie sobie wy­
obrazić, że nasza Irka listy scho­
wała I Już na trzeciej I końcowej 
godzinie kozy każdy z nas do­
stał kartkę: 

„I Ja ciebie kocham też do gro 
bowej deski. Irka". 

I każdy kozły w duchu ze ida 
mienia 1 radości, że Jest tym wy 
branym, fikał. O, straszliwe, łra 
gikomlczne rozczarowanie. 

Nazajutrz od run podchodzi 
do mnie Benon i mówi Jadowi­
cie: 

— Teraz cl pokaże „nie dla 
psa kiełbasa" o - o - o - i pod-. 
tyka mi pod nos Ust Irki Zgłu­
piałem narazle. ale trzeba było 
ratować sytuację, wlec mówię 
ze śmiechem szatańskim: 

— Ab ty pusty łbie. ty I 
jelito- ty searclała WL 
(moim ideałem by) wtedy I 
ba) zadrwiła.z ciebie poo 
o - masf I — 1 nawzajem 
nąłera mu pod nos swoją 1 

Tejaz on osłupiał. Trzeba' leau 
r przechodził akurat Romek, 

M 

wy (buchnąf malce) 
łamy go. 

— Rozstrzygnij, kto z nas ma 
rację, czy Irka może kochać ta­
kiego krokodyla, takie naderwa­
ne chomonto n peroruję. 

UXc.«J, 
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Poetyczne komentarze 
strzałów w hotelu Europejsftfai 

Z (tki l ncnti p. e. i. RtfeMnfciHf 
WARSZAWA. 31.7-

Na półkach księgarskich uka-
aaf ił* ontgdaj wydany tomik 
yitraty p. Edwarda Gabryela 
Pletrewzkiego, sprawcy strza­
ło* v hotelu Europejskim w dniu 
9 lipca do Ludwika kr. Smor-
ezewakiego. drugiego męża twej 
b. pierwszej tony. 

P. Piotrowski przebywa w 
wlezieniu na Pawlaku. 

Tarnik wierszy nosi tytuł „Kle­
iły iikłima róże?" 

P. Plotrowakl rozpamiętuje 
dawno przeżyte chwile z ukocha­
ną, rozkwit miłości, wspomnienie 
„cudnej królewny, którą Jrtc4 kie­
dyś ukochał na wieki", rai gdy 
autor budzi się ze snu czarowoe-
fo woła: 

„Ocknąłem się... biuro... zgiełk, 
zaduch Warszawy'". 

Z Zachętą wanzawtkiej 

W „Zachęci*" waruinkli] powiieeh-
•a m n iwraca portret komandora 
-A" oendrii irtTłty milirii Jerwso 
KrMu*. pockodnect* z wj-iciawka. 

A w Innem miejscu p. Plojrow-
akl spowiada sfe: 
Tak iks 4r*czł bez ciebie, tak 

nutę.— 
Taka pustka wokoło bezdenna, 
Taka przepastna, grobowa 

niezmierna. 
a po chwili podana sam siebie: 
Kiedyż cle znów zobaczę 
I do ust twe usta przygarnę -
I wezmę, w ramiona stęskniona 
Wyśnioną kochankę - tona?.„ 
I Jut ula odchodź; — wa dwoje 
Zapomnijmy o całym <wlecle~ 
Wróć do mnie wioanlane kwiecie. 

A wreszcie p. Piotrowski w za­
kończeniu dochodzi do najpesy-
mistycznlejszych wniosków 1 wy. 
znad: , 
Kobieto I jesteś ml wszystkfem 

1 zerem; 
Tyś tern, co cały ml świat 

opromienia, 
I tern, co Uchsze, niżeli cień 

clenia; 
Ty< najjaśniejszą mero życia 

kartą 
I lem, czem trudzić pamięci nie 

warto; 
Ty ( niebios jesteś spadłym 

bohaterem, 
Buntu aniołem, strąconym przez 

Boga, 
Ogniem wieczystym, co spala mą 

dusze, 
Szatanem, co poprzez piekieł 

katusze 
Wiedzie w wyżyny, gdzie 

jasności droga, 
A w ponadgwlezdnym gdy stanę 

zenicie, 
Zedrze mię w otchłań, gdzie 

straceńców wycie; — 
Ty, rtfy w zaświaty sit wyrwę 

na chwile. 
Oniesz ronie do ziemi, bym % tobą 

legł w pyle. 
Bóstwo nie warta robaka być 

serem, 
Kobieto 1 Jesteś! ml wszystkiem 

I zerem". tt ł t n m 

Film dźwiękowy 
w służbie śledczej 

Krymlnokdry- rwwślałący 
ra^OTaMojiowornUposobajTil 

Król włóczęgów 

Słynny w Ameryce abnegat iycłowy 
dr. James How rmarl w tyeo 

w Stannton. 

Od Węgier do Indii 

wajkt * przeitefcami, wpadli 
obecnie na pomysł zużytkowania 
flhndw dźwiękowych. 

Po fotografU. która oddaj* lak 
olbrzymi* usługi przy chwytaniu 
I identyfikowaniu przestępców 
(pod postacią choćby listu goń­
czego) po fiknie niemym, które­
go demonstrowanie równie! nle-
ras naprowadzało Ju* na, ślad 
zbrodni, przyszła kolej na film 
dźwiękowy. 

Specjaliści twierdza, te nieoce­
nione usługi okazałyby zdjęcia 
filmowo - dźwiękowe robione pod 
czas śledztwa. Głos, gest, wyraz 
twarzy oskarżonego, uwiecznio­
ne, schwytane niejako na gorą­
cym uczynku, byłyby ważnym 
momentem dk proce*n.> 

Próby tego rodzaju dokonane 
jut były w PBadettil przez pre­
zydenta tamaejezej policji. 

Ody podczas procesu oskarżo­
ny zaprzeczał temu, co mówił na 
śWaiWlo. na sali sk) ściemniło, a 
na ekranie ukazał tle fum, odtwa 
rzający wiernie scenę śledztwa i 
kaidy wyraz przez badanego wy 
mówiony. 

Na kongresie' kryminologów, 
który odbędzie sle w październi­
ku tego rota ar Aatwerpjt, kwe-
stja roli flhnu dźwiękowego w 
krynrirtologjl * będzie ' obszernie. 
omt?1łfl». 
T i - < ; < • . 

i 2Ter|tkrtc}av 
I I flfftftlDfZB*VtetlMul 

Policja Irlandzka znalazła ran­
kiem dyrektora wlezienia w Du­
blin]* P. Murraya, przywiązane­
go sznurem oraz przymocowane 
go kajdanami do sztachet kościo­
ła. Dyrektor Murray byl pozba­
wiony większe] części gardero­
by, a sn pieraiach miał przymo­
cowaną kartkę z napisem: 

,,Za znęcanie ale nad więźnia­
mi-. 

Jak oświadczył Murray policji 
zosta} w nocy napadnięty przez 
6 byłych więźniów, obity 1 przy­
mocowany do sztachet. 

Pod znała*!, tm. Florjwa 
300.HOO arm^a ochotnicza 

gólnopolski 
ych straty 
000 oddzia-
tysięczną ar-

W roku bieżąi 
Związek ochoci 
pożarnych liczy] 
łów i około 300 

oddziałów czysto pol­
skich znajdują si« oddziały ży­
dowskie. niemieckie, białoruskie 
i nieliczne ukraińskie. 

Straże ukraińskie ze wzgle-

zirnia dów szowinistycznych trzymają 
sic na boku 1 do Związku n e na­
leżą. Natomiast Jako fakt i odny 
zanotowania podkreślić należy, 
że straże niemieckie na Slązku 
zerwały * tradycją nacjonalisty­
czną. przyjmując komendę w Ję­
zyku polskim na miejsce dotych­
czasowej niemieckiej. 

H-r-
Źgwe słoneczko 

Benefis amerykańskiego żokieia 
w Warszawie 

Specjalne wyfdil dla kupców f restauratora* 

Na wiellam festynie, isrganliowanym przez wytworne siery londyńskie wy-
ttwilt tltciot Archi* Catnpbtl, lako „sionce". 

• i ' ' i - ; ' " • • 

Mniefazoić polata w Niemczech 
glosuje oo jedno lisie po Reichstagu 
Pertraktacje z mnemi mniejszościami 

Rldia Oebari Ul nUthar, Jedyny Wa­
das wisda]*cy Jeżykiem polskim. sa-
•azłSewany aostal u aalbtltsjy MIOT 
da teatru r»wJow«4i» -Anasas" w Wir-
Stawia. Tak wiec W«zfcr Ja-
rossy cle będzie Kdyayra .ezzotres-

flJŻ WYSZfcDE 

BERLIN. 31.7. Po obradach 
kierowników organizacyj pol­
skich na Śląsku opolskim, na któ­
rych zadecydowane zostało 
wzięcie udziału w wyborach do 
Reichstagu na jednolitą Matę. spo 
dziewane jest w najbliższym caa 
ate zwołanie do Berlina central­
nego komitetu wyborczego Pola­
ków w Niemczech. 

W posiedzeniu wezmą odział 

przedstawiciele wszystkich tere­
nów, na których mieszka ludność 

inka. Centralny komitet wy-
orczy ustali ostatecznie wspól­

ną listę państwową do parlamen­
tu Rzeszy oraz linje wytyczne ca 
łej akcji wyborczej Polaków w 
Niemczech. (PAT). 

s - ; • 
— W Uhore (Indie) wykryto tajną 

(•bryku bomb. 

WARSZAWA. 31.7. 
Znany ogólnie bywalcom toru 

warszawskiego Amerykanin, to-
klej Dugan. ostatnio pełniący o-
bowiązki zokieja 1 trenera w sta­
dzie Lubicz, wiosną roku bieżą­
cego zapadł tak ciężko na piersi, 
Iż nie mógł zajmować sle swą 
pracą. 

Wobec bardzo ciężkiego stanu 
zdrowia, Dugan zdecydował sle 
na powrót do swej dalekiej oj­
czyzny. 

W tych dniach też opuści! 
Warszawę, a uczynił to 

w łaklej konspiracji, 
iż nikt ani z dalszych ani z bliż­
szych znajomych ale wiedział o 
tern. 

Ta naglą ewakuacja mistrza 
żoklejskiego wywołała Istną kem 
sternacJe wśród restauratorów, 
kilku właścicieli magazynów kra 
wleckich, u których Dugan pięk­
nie wyekwipował się w najmod 
niejsze szaty 1 niektórych dostaw 
ców. 

Wszystkim tym przedsiębior­
com mistrz Dugan nie uregulo­
wał rachunków 1 zobowiązań 
swych. 

Są one dość poważne I sięgają 
z pewnością 

kilkunastu tysięcy złotych. 
Najwięcej lamentują właścicie­

le pierwszorzędnych restauracyj, 
gdyż mistrz, chociaż reprezento­
wał u nas suchą Amerykę, prze­
padał za trunkami i to plerwszo-
rzedneml. Ulubionym Jego nekta­
rem byt szampan, przy którym 
spędzał nieraz całe noce, wychy­
lając w licznem towarzystwie 
lub samotnie kielich za kieli­
chem. 

Restauratorzy udzielali mu kre 
dytu dość chętnie; jakże tu od­
mówić żoklejowl w przededniu 

1' - t-

sezonu wyścigowego. Tembar* 
dziej, iż Dugan — 
specjalista od budzących wątpił* 

woścł wyścigów — 
„zarabiał" bardzo znaczne au* 
my. 

Jak twierdzą ludzie stykający 
sle z tym bezwzględnie jeżdżą* 
cym zoklejem, wysyłał on syste­
matycznie 

znaczne samy do Ameryki. 
zamieniając złote polskie na do­
lary. 

Według przypuszczeń tych' 
znawców, zdołał on w ciągu kil­
ku lat wysłać do ojczyzny nit 
mniej, niż 40.000 dolarów. 

Rozstając sle z zawodem, 
mistrz żokiejski nic zapomniał 9 
urządzeniu dla siebie 

beneflsu wyścigowego. 
Tym razem jednak nie dosla* 

dat czworonogów, lecz pojechał 
„na mura" na karkach Istot dwu­
nożnych. 

Z Zachętę warszawskiej 

Autoportret art. malaria J. Kratue. 

7 podrzutków dziennie 
daje Warszawa 

WARSZAWA, 31.7. 
Ostatnio ogromnie zwiększyła 

sit liczba podrzutków w War­
szawie. Przeciętnie dziennie 
przybywa zakładowi wycho­
wawczemu przy ul. Nowogrodz­
kiej 7 podrzutków. 

Przepełnienie w zakładzie jest 

Nowy zwrot w sensacyjnej sprawie 
Aresztowanie doradcy p. Ireny Gawęckiej 

Artystka filmowo > N. Hochman ofiarą wytwórni 
„Dworkowski - FUm" 

ogromne. Na 750 miejsc Jest I.JM 
dzieci, 

Wielka nagroda aportów* 

WARSZAWA. 31.7. 
Poruszona sprawa, preteosy] 

artystki filmowej Ireny Gawęc­

kiej przeciwko wytwórni „Dwór 
kowskl film" oraz przeciwko 
„Enhałilm" I właścicielowi kin 

Ze świata piękności filmowych 

1 

„Capltol*4 ! „Pan" Norberfowi 
Hochmanowi przybrała obrót 
niespodziewany. «,*.;> 

Okazało sle, te p. Gawęcka 
wpadła w sieć nieporozumień 
prawniczych, skonstruowanych 
precyzyjnie przez Jej doradcę 
prawnego 1 pełnomocnika w War 
szawle. ,w **'* 

Pierwszym efektem tego wy­
jaśnienia wielce skomplikowa­
nej sprawy było zarządzenie pro 
kuratorskie aresztowania pełno­
mocnika p. Gawęckiej, którego 
po przesłuchaniu puszczono na 
wolną stopę za deklaracją nie-, 
wydalania sle a miasta. .. 

Drugim skutkiem było zniesie­
nie wszelkich aresztów, ułożo­
nych na majątek p. Norberta 
Hochmana. zarówno konta w 
P. K. O. I w Powszechnym Ban­
ku Związkowym, Jak 1 wszyst­
kie opieczętowane filmy należą­
ce do „Enhafilmu" zostały zwol­
nione z nałożonego aresztu. 

Cała ta sprawa zagadkowych 
aresztów łączy sle z aferą 
„Dworkowski film", którego wła 
ściciel został aresztowany w To­
runiu za cały szereg oszustw I 
szantażów. 

P. Norbert Hochman, wytwór 
nla „Enhafilm" tak samo Jak 1 
znana artystka filmowa Irena 
Gawęcka padli ofiarą oszusta I 
szantażysty Dworkowsklego, 
który pozostaje obecnie w wię­
zieniu. 

Wspaniały puhar Davlaa, który w r. a, 
4 przypadł w udziale Francji-

Klara i Anita 

Juaittl Caaptoa dawna zlrlsa s ccapoh 
jdŁJtB 

Eeżttfd 
IBWV 

flrli obecnie Świetna zwla-

+i AmarykaAakla mtnliterałwo ma-
rynarU wyasygnowało nm« pól mil­
iona Joli rów celem laopatriesla ZOO 
okrt/w wAjeąsych w naJnowsie apa. 
rat/łllmowe, 

-£ W Tlriaairat v BelrJI splooaJ « -
kład dla umyałowo eiorycju.300 ebe- Słynna artystka firnowa, Air* Past, 

.zabawia ale ze »*« mądra »»pen Kl»r» 
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Pan Wojewoda Białostocki 
na uroczystości w Białowieży 

W dniu wczorajszym w go-
cinach rannych Pan Wojewo-
• Białostocki Zyndram - Ko­
walkowski w towarzystwie 
Lełzonki wraz z wicewojcwo-
I Zawistowskim udał się do 
i a ł o w i e z y celem wzięcia 
działu w uroczystości poświę-
iaia sztandaru szkolnego „Bra-

Puszczanskich", u c z n i ó w 
aństwowej Szkoły Leśnej w 
ialowieży. 
Na granicy powiatu bielakie-
) powitał Pana Wojewodę 
mtejszy s t a r o s t a p. Dro-
iński, poczem odjechano do 
tłacu w. Białowieży, gdzie o 
jdzinie 10 miejscowy proboszcz 
jprawił uroczyste nabożeń-
wo, na którem obecni byli 

goście z Białegostoku oraz przed 
stawiciele państwowych dyre-
kcyj leśnych: siedleckiej i war­
szawskiej i władze lokalne. W 
czasie nabożeństwa nastąpiło 
poświęcenie sztandaru, poczem 
Pan wojewoda wbit tradycyj­
ny gwóźdź w drzewce sztan­
daru. Po skończonych uroczy­
stościach Pan W o j e w o d a z 
gośćmi zwiedził pałac oraz mie­
szczące się tam muzeum my­
śliwskie i rezerwat leśny. 

Następnie przybyłych gości 
podejmowano wśród serdecz­
nego nastroju obiadem, na któ­
rym honory gospodarza pełnił 
inżynier Karpiński, dyrektor 
Państwowej Szkoły Leśnej. Pod­
czas obiadu wznoszono szereg 

Pięć miesięcy więzienia 
za sfałszowany weksel 

W pierwszych dniach czerw-
i 1928 r. do kamasznika Mord-
i Bursztejna (Piękna 2) zgło-
ł się szewc Władysław Ba-
slczuk (Młynowa 52), który 
Dstalował cholewy. Przy od­
orze roboty Bazelczuk dał 
ursztynowi weksel na 42 zł. 
( gr., podpisany przez Włady-
awa Sulikowskiego (Białystok 
. Kolejowa 2). Na wekslu wid-
ała pieczęć składu apteczne-
> Sulikowskiego. Wszystko ża­
rn było w porządku. Weksel 
ursztyn puścił w obieg. W 
rminie płatności 1 sierpnia 
>28 r. posiadacz weksla zgło 
l się do p. Sulikowskie; 
>y wykupił swój weksel, 
jlikowski oświadczył wów-
:as, że weksel jest słałszowa-
f że nawet imię mylnie jest 
odpisane gdyż w rzeczywi-
ości ma na imię Stefan. Wo-
BC tego Bursztyn w y k u p i ł 
eksel i zgłosił się do Bazel-
:uka, lecz okazało się, że ten 
yjechał już przed dwoma mie-
ącatni,' niewiadomo dokąd. Na 
nitek skargi Bursztyna wła-
ee rozesłały listy gończe za 
szelczukiem i wreszcie ujęto 
) w Siedlca. W dniu 29 bm. 

P° 

odbył się 
skazano na 

Sąd i Bazelczuka 
5 miesięcy więzie-

toastów 
Rzecz 
Piłsudskie 
jako prze' 

Prezydenta 
Marszałka 

Wojewody, 
ela Rządu. 

Żegnany owacyjnie Pan Wo­
jewoda wraz z gośćmi po paro­
godzinnej bytności opuścił Bia­
łowieżę. 

STRAŻE MIEJSKIE i GMINNE 
Odciążenie I ułatwienie pracy policji 

Celem odciążenia policji i 
uwolnienia jej od obowiązków 
wchodzących częstokroć w za­
kresie czynności zwykłych woź­
nych, władze administracyjne 
opracowały projekt przekaza­
nia niektórych czynności urzę­
dom bezpośrednio zaintereso­
wanym. Do spraw takich na­
leży m. in. odprowadzanie a-

Pożar o d uderzenia pioruna 
Straty wy We wsi Szerenosy gm. Juch­

nowiec od uderzenia pioruna 
spłonęła obora, stodoła i chlew, 
należące do Wiktora Swłerz-
bińskiego. Pastwą płomieni pad­
ły również tegoroczne zbiory i 

narzędzia rolnicze, 
noszą 10.000 zł. 

W akcji ratowniczej brała 
u d z i a ł m i e j s c o w a l u d n o ś ć i 
s traż o g n i o w a z T u r o ś n i K o ­
ś c i e l n e j . 

resztantów do sądu oraz do 
aresztów, które jut dawno prze­
kazano samorządom. Sprawa ta 
jednak została tylko załatwiona 
teoretycznie, gdyż samorządy 
dotychczas nie utworzyły od­
powiednio wyszkolonej straży, 
tłumacząc się brakiem kredy­
tów na ten cel. Dlatego policja 
wbrew zasadom ustawy o po­
licji państwowej nadal sprawuje 
te czynności. 

W tym celu Min. S. W. przy­
stąpiło do zorganizowania stra­

ży miejskich i gminnych. Straże 
te uzbrojone w rewolwery i 
broń boczną posiadać będą ce­
chy władz policyjnych. Jedyna 
jest trudność w tej chwili do 
pokonania a więc brak kredy­
tów, jednakoż władze admini­
stracyjne poczynają pewne osz­
czędności budżetowe tak, by 
już w roku przyszłym straże" 
miejskie i gminne rozpoczęły 
pełnić swe funkcje. Będzie to 
wielkiem odciążeniem dla po­
licji. 

Strzał na ul. Łąkowej 
W dniu 30 ub. m. ogodz. 22 

min. 40 posterunkowy policji 
zmuszony był na ul. Łąkowej 
użyć broni, strzelając do jakie­
goś osobnika, który złaził ze 

słupa telegraficznego. Obok na 
dole ftał drugi wyrostek 'trzy­
mając coś w ręku. Z powodu 
ciemności posterunkowy chybił. 
Podejrzane indywidua znikły. 

KOMUNIKAT. 

Uwadze pragnących studiować zagranicą 
Akademickie Biuro Informa­

cyjne przy Centr. Kom. Wyk. 
przypomina, że zapisy na wyż­
sze uczelnie zagraniczne roz­
poczęły się na nowy rok aka­
demicki 1930/31, przeto zaleca 
się zainteresowanym wcześniej­
sze załatwienie zapisu, by nie 
narazić się w późniejszym ter­
minie na ewentualność odmo-

O emigracji i stosunku społeczeństwa do niej 
Dwa miesiące temu w całej 

Polsce obchodzono „Tydzień 
Emigranta". Przez tydzień z 
górą wszyscy, którzy są do tego 
powołani, a przedewszystkiem 
ci, co głębiej tę kwestję badali, 
starali się wytłumaczyć społe­
czeństwu, ł e emigracja jak­
kolwiek jest złem, to przecie 
jest ona złem koniecznem, gdyż 
Polska nie posiada ani ziemi, 
ani pracy dla 250.000 swoich 
synów, stanowiących część 
przyrostu rocznego. Zapewne 
pewną część tej armii emigru­
jącej za chlebem możnaby za­
trzymać w kraju, osiedlając ją 

Spadek z czasów wielkiej wojny 
Kto je tam pozostawił? We wsi Rumejki gm. Juchno-

iec gospodarz Antoni Szum-
li podczas gruntownego re-
ontu swego domu odnalazł na 
rychu ukryte 2 karabiny- ro­

syjskie. 
Niewiadomo. 

Szumski odniósł niebezpiecz 
ny p r z e d m i o t na posterunek 
P.P. 

Czyja portmonetka? 
W dniu 30 ub. m. w autobusie 
trsującym na linji Nr. 1 w 
>dz. między 9—10 wieczorem, 
laleziono żółtą portmonetkę 
formie podkowy, zawierającą 

pewną kwotę pieniędzy. Wła­
ściciel, zechce zgłosić się do 
HI Komisariatu P. P., gdzie po 
dokładnem podaniu zawartości 
portmonetki, otrzyma zgubę. 

Uczciwy Kmiotek 
W dniu wczorajszym w po-
dnie na Siennym Rynku po-
:szła do wozu Piotra Duba-
wki ze wsi Ruszczony jakaś 
ibieta odziana w czerwoną 
lustkę, kupiła u niego ser i 
5 zapłaceniu żądanej sumy 
leszła. Po chwili kmiotek za­
ważył pozostawioną na wozie 
zącą czarną skórzaną port-
onetkę, zawierającą kilkana-
:ie złotych. Uczciwy kmiotek 
iniósl portmonetkę do III Ko-

-t— 

misarjatu P.P., gdzie można ją 
odebrać pe dokładnem podaniu 
zawartości. 

Ofiara Narwi 
Na terenie gminy Zawykń wy­

dobyto z nurtów Narwi trupa 
mężczyzny około 55 lat odzia­
nego ubogo. Przy topielcu nie 
było żadnych dokumentów, co 
utrudnia ustalenie tożsamości. 

r* NIEDZIELĘ 3-go SIERPNIA R. B. 

spotkamy się wszyscy 
w Ogrodz ie Mie j sk im im. K s i ę c i a J ó z e f a P o n i a t o w s k i e g o 

NA WIELKIEJ ZABAWIE 
U R Z Ą D Ź A.N E j 

rzez Komitet Budowy Pomnika Ofiar Mordu Bolszewick. 1920 r, 

M O D F R N P o c . ą t e K o g o d i . 6.45. 830, 1O30 L * V # Ł J Ł r Z V r * CENY OD ZŁ. 1.25 
Potęiny, grotny i w największym stopnia interesujący film 

Na taki film czekaliśmy od lat — 01»niewsja.cy film apiewno-diwickowy 

SZAŁOM DZIEWCZYHft 
Potętni epopea mitoiaa na Uc wielkiej wojny 

P ^ ' S . ELEONOR BOARDMAN 
Mlloać «ry«tokratkl i oficera amerykanak. w ogniu dział i wtród ieku rannych 

na nieużytkach z przekształce­
niem ich w urodzajne pola, 
dając im pracę w tworzonych 
w tym celu fabrykach, ale nie­
stety wymagałoby to kapitałów 
o jakich nasz skarb, ani marzyć 
nie może. Nie można się więo 
łudzić możliwością zahamowa­
nia ruchu emigracyjnego i na­
leży jedynie dołożyć wszelkich 
starań, aby ruch ten uczynić 
zorganizowanym, a przede­
wszystkiem postawić rzeczy tak, 
by i na emigracji Polacy po­
zostawali Polakami, pracują­
cymi dla dobra Ojczyzny i go­
towymi do ofiar dla niej. 

To też na każdym, interesu­
jącym się bliżej kwestją emi­
gracyjną musiał zrobić przykre 
wrażenie artykuł, który ukazał 
się w jednym z pism białostoc­
kich, którego autor, kryjący się 
pod pseudonimem „Korespon­
dent" stwierdza, że jego gmina, 

Poświętne agitacji „Tygodnia 
Emigranta" nie zrozumiała a że 
lak jest w istocie, najlepszym 
dowodem jest właśnie jego 
artykuł, którego widać, że właś­
nie on, sprawy tej zupełnie, ale 
to zupełnie nie rozumie. 

P. „Korespondent" przede­
wszystkiem żąda „zahamowa­
nia" ruchu emigracyjnego, co 
w przekładzie na język prak­
tyki państwowej, znaczy zaka­
zów wyjazdu, wydawania pasz­
portów, przytrzymywania w 
aresztach, pragnących emigro­
wać, dla zatrzymania zaś ich 
w kraju i w celu stworzenia 
dla nich znośnej egzystencji 
zaleca dwa środki: udzielenie 
pożyczek z ukróceniem for­
malności na rozwój gospodarstw 
małorolnych i subsydja na za­
łożenie, ewentualnie ukończe­
nie mleczarń spółdzielczych. 
I to ma stworzyć egzystencję 

zarazki! 
TOZTlOSZa Muchy przebywając* stale w brudnych i za­

niedbanych miejscach, tą rozsadnikarai cho­
robotwórczych zarazków. Ich owłosione 
nóżki przenoszą chorobotwórcze zarazki i 
zanieczyszczają pożywienie. Aby temu zapo­
biec należy rozpylać Flit. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla Indzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaasanki s 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow-
nictw. 

FLIT 
SNisMcąr szybciej 

dla 250 000 ludzi?, zabezpieczyć 
byt nietylko małorolnych, boć 
nie oni tylko emigrują, ale i 
bezrolnych i ludności miejskiej? 
O takim detalu, jak ten, skąd 
ma wziąć skarb Państwa go­
tówki na subwencjonowanie w 
wielkich rozmiarach gospodar­
stw małorolnych, na budowę 
fabryk i t. d. „Korespondent" 
zamilczą. 

Cała ta sprawa ma przecie i 
swoją smutną stronę. De czasu 
i stronic druku, przemówień i 
referatów wygłosić trzeba, aby 
tacy panowie z Poświętnego 
zrozumieli sedno poważnej 
kwestji, a zrozumiawszy nie ba­
łamucili ludziom głów i nie de­
zorientowali ich swoją nieświa­
domością. Ź. 

wy przyjęcia na rok akademic­
ki 1930/31. 

W związku z powyiszem bin-
re udziela wszelkich informacyj 
oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapisu na wyższe uczel­
nie zagraniczne: francuskie, nie­
mieckie, włoskie, holenderskie, 
szwajcarskie, angielskie, bel­
gijskie, czeskie i amerykańskie 
tłumaczenia, legalizacje, przy­
jęcia na wyższe uczelnie zagr., 
ulgi kolejowe, wizy itp. 

Biuro mieści sie w Warsza­
wie przy ul. Plac Żelaznej Bra­
my NT. 6 m. 36, tel. 253-68 i 
czynne jest oprócz niedziel i 
świąt od godz. 9 do 15 i od 17 
do 19. 

Informacje pisemne udzielane 
są po uprzedniem przesłaniu zł. 
3 na pokrycie kosztów infor­
macyjnych. 

Jednocześnie komunikuje, że 
wydaje się dowody Międzyna­
rodowej Konfederacji Studen­
tów (C.I.E.) na podstawie któ­
rych otrzymuje się ulgowe i 
bezpłatne wizy. 

T 
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Auto najechało 
na rowerzystkę 

Na 2-gim kim. szosy Białystok-
Baranowicze samochód 7945 pro­
wadzony przez Edwarda Kar­
powicza, najechał na przejeżdża­
jącą rowerem Nadzieję Kutry-
nowicz z Białegostoku. Rower 
został częściowo uszkodzony. 

Spór zakończył się krwawo 
We wsi Folwarki Wielkie 

powstała sprzeczka pomiędzy 
gospodarzami Janem Zieniewi-
czem a Józefem Zieniewiczem, 
przyczem Jan uderzył Józefa 

kamieniem w głowę, zadając 
mu ciężką ranę. . 

Władze p o l i c y j n e oddały 
krewkiego wieśniaka do dyapo-»w 
zycji władz sądowych. Jf 

Protesty weKslowe 
Według danych Głównego 

Urzędu Statystycznego (Wiado­
mości Statystyczne) w czerwcu 
r. b. zaprotestowano 471347 
weksli na sumę 112048 tys. zł. 
W porównaniu z majem liczba 
weksli zaprotestowanych zmniej­
szyła się o 8.3 proc, a suma zł. 

POLCKTE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
uL Legjonowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmuję 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Dr. Neumark 
Cłintf nuniM, iitm i •Histrifnt. 
Przy|mu|e od (oda. 10—12 I od 3—• w 
Białystok, ni. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 64)6. 

Makulatura 
(stare gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

również zmniejszyła się o 10 proc. 
Przeciętna wartość weksla 

zaprotestowanego wynosiła 238 
zł. wobec 242 zł. w maju. W 
poszczególnych województwach 
procent zmniejszenia się war­
tości weksli zaprotestowanych 
waha się od 24.5 proc. (woj. 
łódzkie) do 4.0 proc. (m. st. 
Warszawa), przyczem kilka wo­
jewództw wykazuje nieznaczne 
zwiększenie się sumy weksli 
zaprotestowanych, a mianowicie: 
woj. białostockie + 0.7 proc, 
woj. stanisławowskie -j- 0.4 proc. 
woj. krakowskie + 1.2 proc 
i woj. lwowskie + 2.3 proc. 

SIIHHIII inhi 

Z powodu likwi­
dacji pracowni 

obawia „J. Faust— 
Spadkobiercy Bia­
łystok Kilińikiego 
5" zupełna wyprze­
daż obuwia męskie­
go, da I I k i e f o i 
dziecinnego po ce­
nach niskich. Tam­
ie do wynajęcia 
pokój duży poakle-
powy nadający alf 
na biuro. 

Na •Ucn przyj­
mie doić pa­

nienki z nauką lub 
bez b. dyrektorka 
Gimnazjum Biały­
stok Grunwaldzka 
25 godz. 3-5 U. 

Kurta szoferskic 
z a w o d o w e 1 

dientkoenskie (Sień 
kiewicza 39. telefon 
16-55 i 2-44) pod 
fachowem kierow­
nictwem, przyjmują 
z a p i s y uczniów. 
Luzusowc maszyny, 
warsztaty repara-
cyjne.  

Zgubiono 
z 3-ma 

kopertę 
weksla­

mi proteatowanemi: 
1-na 200 z i i 2 pa 
100 zl. Wystawca: 
Jan Semaden War­
szawa, ostatni ży­
rant; M. Rozanbertt 
i Syn Warszawa. 
Znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem. 

Wąska 15.iabr.Be- 
kera Białystok. 

I 
Popierajcie Polshi Cz. Krzyż 

WAKUNn PRENUMERATY: Miejscowa z doitarcaeniei 
CENT OGŁOSZENI za wiersz milimetrowy—szerokość 

2-ezpoltowy. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie 
Wydawca 

Jem >do domu — 
szpalty rodakc w 
odpowiada. Na TA 

z prawyłką — Zł, S gr. — Zł. 5, — zamiejscowa wraz 
tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc—25 gr, drobne za wyraz 

Zasadzie nebwał 'Z(azdti Prasy Pn 

50, — zagraniczna — ZŁ 9. 
20 gr. Układ ogłoszeń 

rowinc wszystkie komunikaty instytncyj prywat, i społecz. w kronice podlegała opłacie 
redaktor odpowiedzialny) MASJA LOBKIEWICZO W A 

\ 
Polaki* Zakłady Graficzne 

« 

aficzn* J3aje|agt Błałoai 

a flk 
Białostocki", Legionowa 1, Telef. Nr. U (dodaStowyl 
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